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(| Wyimki z dzieiów życia Fuszeta, 
(o. Kięcia Otranto 
( Cag dalszy. } 


Doia 23go Czerwca v. 81480; pisał Xiążę 
Otranto do Pana Blacas, Atóry z nim z 
rozkazu Królewskiego mówił, list następujący: 

„Przyczyny niespohayności F"ancyż, są 
następuiące: Lud boi się przywrócenia praw 
leaniczych ; posiadacze dóbr narodowych, tak 
znaczną część ludności naszoy składaiący, lębaią 
się ich straty; gi wszyscy, Mtórzy się za 
Rzecząpospoliią, albo aa Napoleonem Bon a+ 
partem wyraźnie oświadczali, lękaią. się o 
awoie osobiste bezpieczeństwo ; woysko cauia 
gorszki żal z utraty tak wielu widoków szczę- 
ścia i chwały, któwe. Bonaparte żądzy sławy 
i wyobrażni Żołnierzy i Wedżów nieustannie 
wystawiał; makoniec sarkaiją mocno owi, Bto- 
rzy dla Francyi żądali tego, co Akngliia 
od kilku wieków posiada; zdumiewaią się nma- 
reszcio wszyscy‘ nad Ustawą konstytucyyną, £ 
kiórey Król wypływanie driedziczney władzy 
tronu swoiego chciał wyprowadzić.'* 

„Nayaiebezpiecznieyszą z tych przyczyn 
šest właśnie ta, którey skutków wszelka ma- 
'drość Króla i Ministrów iego ani przewidzieć, 
aniby iey zupełnie zapobiedz była mogła. Nicu» 
kontentowamie wojska, którę. przy końcu 
hażdcy wojny  mniey, lub więcey na- 
stępuie , musiało się przy końcu woieh Bo na- 
partego koniecznie daleko niebezpieczniey 
rozszerzyć, gdyż te Wodzom. iego. podział E u- 
ropy zdawały się przyrzekać; iednakże skutki 
tego nieubopteatowania mogą się tylko przez 

` współdziałaoie reszty przyczyn stać bardzo nie- 
bezpiecznemi'* tz" 

„WVoysho nabiera zawsze ducha owego 
„Narodu, wpośród hiórego żjie , a osobliwie 
wojsko, z. pospolitego ruszenia Luju zacięgnię- 
te. Będzis ono nareszcie równie tak, iak- Na- 
ród, kontente albo niekonteote;. lecz kiedy 


wszysthie owe nmadzieie szczęścia, które ma ` 


wojpy Zwycięzcy wskazywały, na ieden raz u-. 
traca, a Żełaierz w domu swoim słyszy obawę 

awoich rodziców, braci i przyiacioł o własaość, 
© wolneść i bezpieczeństwo, naówczas także j 
Read, niech będzie ish. chce mocnym i Naro= 
dowi drogim,- ms się wszystkiego dła siebie 
ke E oliwówiaj tdk 
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obawiać ; nadaremnie będzie-<mieć wszędzie O= 
twarte oczy i uszy, zawsze będzie musiał zo- 
stawać w trwodze.ć 

„Mallet nie miał obłąksnych amysłów,. 
lecz. był szalenie smiałym. ‘Atoh będzie dosyć 
obłąkanych, którzy wszystko, czego się Eran- 
cya po powrocie Królów swoich spodziewa, 
na niebezpieczeństwo narazić mogą. * 

„Ażeby skutkom tey przycaypy niespolo- 
iów., tey iedynie w samey rzeczy zetrważaią- 
cey i iedyney przyczyny, w którey duch Boe 
napartegoe wspólnie działać. może, z pewno 


ścią tamę położyć, potrzeba wszystkie inne vprząs . 


tnąć, luboć wprawdzie” było łatwiey , oaychże 
wcale nie wzmagać.* Rz 

„Coż tak powszechnie nayżywszą obawę 
między nabywcami. dóbr narodowych rozsze- 
rayło? Oto, że dane im bezpieczeństwo 
przyrzeczono iednymże sposobem i w tyciiżo: 
samych odezwach i oświadczeniach , wraz mi- 
lijonom Francuzów, Którzy za czasów Rzeczy 
pospolitcy głosy swoie dawali do uchwał, ia- 
kio tylko pod. Bządem monarchicznym za wy- 
stępki lub” zbrodnie poczytane bydź mogły ; 
sprawa tych stron obydwóch iest przeto taż 


| gt. Marca 1817. 


sama, a gdy obowizzki dla iedney strony przy= ` 


ięte nie zostały dopełnioaemi, przeto też tak- 
że i druga w dawenych iey zapewnieniach ing 
więcey żadnego zaspokcięnia nie znayduie,* 
„Naród, którego moc dacha i umysłu od 
łat 25 tak: silnie poruszaną była , że oały Świab 
wstrząsnąć zdołała, może tylko zwolna i sto» 
pniami powrócić się do stanu pokoju i spokey- 
ności; nie należy, więc pokuszać się o zatamo» 
wanie czynności iege, lecz trzeba tey trawią 
cey_ sila daiałania inne przedmioty podawać ;. 
nie należy mu AF e ii 
myśli, iż iest naypierwszym Narodem w Enu- 
ropie; potrzeba iego ducha i nieporównane 
zdolności iego. kierow<ć de wielkości, dla in- 
nych Ludów pożyteczney., a dla niego ssmege 
nieskończenie chwaleBnieyszey; potrzebe mw 
na wszysthie strony, nevgreni.zoną drogę do 


PD i hanilu wszel*iego rodzaju „ dt ` 


ansztów dla potrzeby i gustu, do wiedom'ścb 
i wynalszków, etwierać i todować z zgoła, wska- 
gywać drogę do wszystkiego, co rózum i siłę 
człowieka powiętsza. 
dwie co nastał; powinien ng.ig imió Lud wi- 


X 


F 


aby się zrzekł. 


` 


Wieb dziewi'lna:ty le- . 


zie 


«Ba XVMigo tak, iak wiek siedmnasty -nosi? 
imie Ludwika XlVgo." 

|  „rVYssystkie nsydroższe cele Naredu, są.s 
„mówym , przes Honstytueyę ustalonym porząd- 
-hiem cywilnym spoione, i 6d niego zawisły. 
„Naydzielnieyszy środek do posyskania -dla tronu 
serc wszystkich Francuzów pologa na haczno- 
„ści, ażeby ich skłonność do zagadnień spor- 
mych o połitycę Rząda i o prawodawstwie, za- 
„śrnóniać obradami leb obydwóch nad proiek- 


stami do praw, iakiemi są: prawne ogranicze-- 


mie madużycia Władzy zwierschnicaey i wolno- 
„ści druku; albo Akt Habeas- corpu.e swa- 
my, „któryby stanowił w:runki naywiększcy 
wolności osobistey; albo też plan oświaty pu- 
„bliczney, gdzieby nayczyścieyszy rozum i nay- 
- pewnieysze neuki religiyne łęcznie działały, a- 
«ieby wsaystkie atany towarzystwa obyczayni 
wychowywać.“ Ei ; A 
_„Jakichźe ofiar nie możnaby nsówczas Èg- 
dać od Ludu, któryby był Kontent g Praw 
swoich i s Rządu awoiego! VYyrzekłby ón się 
„namiętności mayosobiścieyszych i mayburzliw- 
„egych.ć © . , 
„Wielka liczba Francazów , którzy Bur- 
bonom w każdem nieszczęściu równie, iah 
 Riegdyś za czasów ich potęgi wiernymi byli, 
„powróciła się z pokoleniem Królów swoich; 
„Jecz ci nie mogą znowu ebiąć w posiadanie 
„dóbr, iuż więcey do nich nie należących., bez 
„gwałtownych poraszeń i bez sapalenis woyny 
„domowey. Naywiększa część æ mich nie gnay- 
duie iaż nawet dóbr, o.Ntórehy-się upomnieć mo- 
„gła. Dobrze więc; niechayże ieden g Mini- 
„strów Królewskich ze zdrową i zwięzłą dziel- 
„mością dowodu, tadaież s krosomowatwem sere 
„ea czuiącego,.co się winno nieszczęściu 1 Cho. 
„cie, od Igby Parów i od Izby Depatowanych 
"Ludu, żąda zezwolenia rocaney summy pie- 
niężncy na wynadgrodzenie xa niedostatek i 
„nieszczęście tych, którzy tak bardzo są go- 
dni pomocy Naroda bohaterskiego i czułego, a 
ręcsę za to, że taka propozycya od Izb oby- 
dwóch z powszechnym oblaskiem nabędzie mocy 
prawa.” 3 p EA 
| „Takim sposobem wszystkie przeciwnie 
działania anaydą swóy cel i koniec w.zaspoko- 
ieniu i w.ezęzgóliwości wsaystkich.*'! 
Mam saszczyt bydź etc. éte. 


4Podpisape) Kiążę © tran'to. 
thremył wiedzieć, czem się Xiażę Otras- 
ta w uweim uauku Ferrieres pod Pary- 
żem uadnił* Oto ón sam to opowiada w 'li- 
ście, wany 2o pewaego Miaistra ma KMocgres- 
aie hędącego 


ND 


„niu za to iestem z wieliiem rózczuleniem. 


-Od owego czasu, iaki 


. teognemi stać się musgą, 


"Dnia 25go Września 18:4, 

Od pewnego znsiomego, który miał za- 
szczyt odwiedzić WPana w. Wiedńiu, do- 
wiedziałem aię , iak- uprzeymie się VYPan przed 
Mm wzgiędem mnie. oświadczałeś. Wdaięczen 
Za- 
pewniał ón mnie o mniemania WPana, iako- 
bym ia tu miał mieć wpływ do intoressów pu- 
blicznych. -Mogę do WPana otwarcie pisać. 
pożegnaliśmy się w P a- 
ryżu, uchyliłem się z dziećwi moiemi do dóbr 
moich, gdzie się wychowaniem ich satradniam. 
Atoli mie sądź VVPaa, abym w ustóoniu mo- 
iem o pemyślności Francyi i Europy wiał 
zapominać. Obchodzi ona ciągle serce moie; 
szczęśliwość obu iest nierozdzielną; tak ia my- 
ślę i czuię. Jestem maygłębiey przekonanym, 
że wszystkie Naročy Europayekie , niech 
iak chcą do siebie zbliżone, albo od siebie d». 


Jekie, każdego czasu, szczególniey zaś teraz i 


w przyszłości, tah, iak nieuchronnie wspólnie 
iasno widzieć, albo w niewiadomości zostawać 
będą, równio w pokoiu iak w woynie, równie 
w nieszczęścia iak w szezęścia , berdziey Biż 
kiedy indziey sobie szkodliwemi, lub ' poży- 
Nawet i Angliia 
podlegać będzie temu prawu; dla utrzymania 
swoiey pomyślności, musi ią rozlegle okuło sie» 
bie rozsaerzać, 

„. W terażnieyszem położenia rzeczy, gdzie 
się nayważnicysze spraw na bliskim Kongres- 
sie Wiedeńskim wytoczyć maią, nia mogę się 
wstrzymać , abym się z WPanem w tey mierze 
nie porosnmiał, Znasz WWPan móy szOSery 
sposób myślenia i moią miłość prawdy; poe 
wiem Ma wszystko, co myślę. Naprzód oFran. 
cyi, gdyż iestiem Francuzem, a potem o Pań- 
stwie Niemiechićm; mówiąc o tem Państwie, 
mówiemy o wszystkich. Jest przecież rzecą 
dosyć pewna i oczywista, że Cestrze VY iee 
deńscy nio wspólnego z dawnymi Cesarzami ` 


„Rzymskimi nie maig; atoli równie pew- 


na jest także, iá mio od czasów Karola 
Vgo, looa ieszoze od  czisów Marola 
Wielkiego, los Państw "Europeyskich od 
dawna w Krnia'i preoa Cecarzów ięgo zawsze 
mniey zmiennym i dowolaym prawóm podlegał, 


snie takowe sama tyl5o potega sa Ludy wkłada. 


Kongresa Wiedeński przypomina VVesif.3:ki 
traktat pokoiu, który: preeszło dwudziestu Na. 
„rodom tak wielkie przyniósł Morzyści; ieszcze 
większych spodziewsią się po traktacie VY'e- 
deńakim; albowiem tu Moaasrchowie simi rą 
sgromadzeni, i nie móże ich tu nie usiewin- 
nić w oczach Narodów, ieżeli im pokoiu ipoe 
myślaeści mie sabozpieczę. 


ibędą 


Dlugo, iakona* wielkie Państwa rewoli- 
cje, «-patrywano się ne przeyście-Francyi 
ze stanu dawney Monarchii dó stanu- Rzeczy 
pospolitey, potem na smiang Rzeczypospolitey 
w Państwo Bonapartego, i na-przeistocze- 
nie się tegoż ostatniego w- konstytacyyne Króle» 
stwo Burbonów: . Ze wszystkich  tych-pera- 
szeń, cały Nbród szczególnie tylko się do ie- 
dnego prawdziwie przyłożył, to'iest do porus 
szenia w'roka-178g9tym;, . którege celém było 
d:ć Królowi i Ludowi Henstytocyę , przes któ-- 
raby władza iedaego , a wolność drugiego, u- 


miarkowape, nietykałne'i na aewsze ustalone: 


bydź mogły.. Jedynie tylko do tego dą- 


żono; do wsaystkiego innego byliśmy popycha- - 


mi, .a-w'owo zawoiowanie wielkiej 'ezęści: En- 


"ropy; -ta które dosyć pokutuiemy, eostaliśmy - 


właśnie, iak gdyby wtrącouymi, 


Przed kilku miesiącami, nawet u: brzega : 
przepsści, która nad wszystkie .ione była głęb- 


5 


szą, myślała Francya, że-widzi koniec wszel-:- 


kiey winy i wsaeliiego nieszczęścia. Ten' pro» 
myk nadziei sabłysnał. i zgasnał. Nie widzie- 


stkó mmiszezóne; nic przeto mie może nadsi ` 
bydź” naszą -zasłoną i tarczą, iak Ustawa kon- 
stytucyyna. 

Może mi VYPan zarzucisz, że Franeya* 
s- życzenia i'woli Króla swoiego wszelką, od ` 
niego tylko ządaną konstytucyyną niepodległość : 
zyskała, a przynaymwiey wszelką, iakiey potrze- 
buie, i -iską bez niebezpieczeństwa posiadać 
może. Jest to ze wfzech”rnier prawda, ieścii ' 
o-teraźnieyszoy;, ga Ludwika: XVillgo - 
dózwoleney Ustawie homstytucyyney 'sadzie- -` 
my wedlug. rzetelności iego Królewskiego spo- - 


sobu' myślenia, -i wedłag. troskliwości , 2 iakq': 


ón- stale- wszystkio: wątpliwe: texta rzeczoney * 
Ustawy `w naydogodnieyszem dla Ludu gracze<- 
nim: wykładać będziesz leczy ieżeli 'o tóm bę- 
dziemy sądzić według. sposobu, iakim owe'iey 
texta wykładano , -tedy iuś nawet sam wyraz: * 
teraz dozwolona (octroye). wszystkich umy- - 
ały aatrważa. -. R : 

Naród patrza? g bolęścią i. z wielkiem zmar- 
twieniem na to, -że Kiól nie chciał od niego 


- przylęć -nowych praw kardynalnych gë prawidło 


my inż więcey 0ho24 siebie przepaści; ale cza- - 


jemy powury łoskot namiętności, - 
pośród nas dół Wopią.: fa, 
Jakieś to sę- te. zagrmłaiące poznski, i 


m:hąd one pochodzą? Trzeba to dóskonale 


wiedzieć; aby ie uprzątnąć, 


Jest to rzecz * niezawodsa ; -ġe od dmia- 


Jogo i-31go zeszłego. miesiąca Marca (r.1814.) 
powrót Burbonów do Francy i do tronu, 


Mtóre w 


wszystkich włads'i wszystkich przepisów ; sdu- - 
miewał się bardzo nad tem, że Król ten, poe- 
wolny przes niego Qo‘ tronu na nowych pod- 


«stawach założonego, pogardził zjednoczeniem 


zeawolenia Zastępców trzydziestu miliionów - 

Francuzów z prerogatywamwi, po przodkach swo» 

ioh- odziędziesonómi: ` - 
Wszystkich serca enuia sig ściśnionemi od 


- ©wegoosasu; iak-sięHról dał nakłonić de zbo- 


wszystkim i każdego stronnictwa Fróncuzom - 


okvzał się -iako -nayprędszy i msybespieczniey« 
szy środek do pałóżenia końca wszysihim gwal- 
townym odmisoom i woynom. - Oćlu tego: ; po 


tak’ wielkiom - wysileniu: sig i po tylu: cierpie» - 


niach, nie - poczytywali wszyscy Za. szczęście, 


lecz za stan pokoia, którego potrzeba aż zad- 
sdrzun: 
csć; co większa, był ón nawet dosyé wrsam: 
` raa dogodnym , -aby się stal godnym życzenia. . 
Licz czyliż może wyśłano analeźć tę spokoyność 
, wspodległości posłuszońs:ws Włodey, lub też ra- - 


to czuć: się: dawała, . aby ga miano 


ezey w poddaney Mrólom i prawom wolności? 
' WPan byłeś naówczas w Paryżu; odwołuię 
się: do' Jego świadectwa. 


Francya nie ma ing tornz więcej: prze- 


sadnego mczucia -: niepodłegłości swoiey ; wie 
ona, że wolność; pokóy i pomyślność tylko tam 


- ba jego: - 


doyrzewrć moga, gdzie: dnch peraąd>u, praw- 


n»świ -j posłuszeństwa panvie ; ateli nie ansy- 


duie się ona: w tem semem 'położeriu ; iak in- 
ne 'Peństwa Furopeyskie: U' tych zsdawniały 


zwyczay i obyczay stawiają tame szerzeniu się ' 


gzaltowności: we Framncyi zaświesi:to wszy- 


czenia od swoich obowiązków, które powinny 
były bydźstak święta itak nietykalne, iak oso- 
Odtąd * wyobrażenia o otwartości i 
duchn prawości, które o Rządzie Bnrbono w: 
powzięto „i przes które sigich powrót i pano- 
wanie-tak łatwemi stały, przemieniły się w nie- 
dowierzanie i 'naytrwożliwszą obawę, Strony, . 
które do wzaiemnego ubiegnnia się w wielko- 
myślności i rezygnacyi '/ skłonnemi były, wró. - 
ciły się do roszczeń: awoich. Powiedzmy 0-* 
twarcie, oośmy -w'głębi serc- wszystkich od- 
kryli: oto; zamiast widoku rozrzewnienia, któ, 
rego skutki byłyby, tek-abswiennc i moralne, 
widziemy wszystkich eddaiących się uczuciom ' 
gniewa-:i zemsty; w tych sab 'niecbe:p.eczeńc'- 
stwach , które może są: tyłko uro:one, ogląda» - 
ią się na wszystkie strony: sa warowni, za ' 
puaktem-podporczym i za obrońcę 

Nic przypiszę mi winy, -abym w pisema 
nych moich rosprawach e Dworem, -choza 


"mieł za mało gorliwości i mało przewidzenia, . 


Dnia 23go Kwietnia pisałem do Jego Królevi. 

cowskiey Mèi, Monsieur: „Hosztuiąc obc- - 

cBości, należy sobie: przyszłosć zabdzpieczać. - 
a= | 


Przyszłość nasza mie powinna się ma kilka 
dniach wesołego powitania, lecz na długiem 
pasmie szczęśliwych panawań i wieków zasa- 
dzać. Piękne dni, które Francyi przyświe- 
caig, wkrótce się zachmurzą i zacifrznią, ieżekh 
naymnieyszym obawom szerzyć się -doz wolemy.'* 
Dnia 23go Czerwca, pisałem do Hrabiego Bla- 
cas: „Wiemy wprawdzie, z. kąd przeciwne 
działania (reakcye) początch swóy biorą, ale nie 
%iemy, gdzieim tamę położyć można; porywają 
one za sobą wszystke, a naypierweyjVYładzę nay- 
wyższą, którey odpór wtenczas dopiero staie 
się znacznym i widomym, kiedy iuż icst mọ- 
enieyszym od samey zwierzehniczey VYładzy.« 

Obecznałem VVPana teraz z aiebezpiuce- 
nemi drogami, na „btóre Króla wprowadzono, 
4 ge skutkami, iakie ten pierwszy krok na ston- 
ności umysłów sprawił. Z tąż samą otwarto- 


ścią chce WPanu powiedzieć, ce czwią Fron», 


euzi z powodu zeszczupienia granic swoitgo 
Kraiu, i nowych swoich stosunków Z Europą. 
Na początku rewoelucyi, jeszcze w owych 


dniach iasnych, których światło nawet i Ludu 


rozum przeniknęło , uzńało i wyrzekło prawo- 
dawcze Zgromadzenie Narodu , iako- naypier- 
wsży ertykuł wiary w polityce, wstręt ad wszel- 
kiego zdobywania; wyrzeczenie to nie było 


wyrazem umiarkowania,. które ezęstokroć nay- 


goręlsze życzenia dumy ukrywa, lecz otwąt- 
tym czystym wyrazem sposobu myślenia Luda, 
który w zawedzie pozyskania” wałności, czuł 
` głę' oka potrzebę bydź sprawiedliwym , a moc 


swoią, równie iab władzę Królów i innych Lu- 
~ dów, czy to wolnych lub niewolniczych, gra- 


nicami chciał opasać. Dawniey, iak pół wieku, 
wyrażały ten wstręt od zdobywania usypier- 
waże głowy Narodu ma.sego w naydoskah sl- 
szych textach pism swoich; a umysły Ludu 
przez opiniie rozamnych Mężów oświecane, 
poddawały się łegodnym wrażeniom natury; 
wszyscy myśleliśmy. maówczas nie tak, isk Lud- 
wik XIV. i Louvois, lecz iab Fenclon i 
Xiążę Bourgogne. j - 
Dla czegoż więc uderzyliśmy na cała 
Europę? Moia odpowiedź na to, może bydź 
bardzo prosta: Poniewaź aała Europa na 
nas uderzyło.. Europa zagrażała nam ze 
wszystkich stron, nie za to, żesmy zdobywać, lecz 
żeśmy wolnymi bydź chcieli.  Wychodcy. ( emi- 
granci ) opuścili Francyę nie dla tego, eby 
się iey wyrzekli, lecz abysię woyskami A ustry- 
schiemi i Pruskiemi wsparci, z orężem w rẹ- 
ku powrócili. Na nasnych granicach rozlegzł 
się odgłos woyny; trzy czyli cztóry woyskh nic- 
preyiaciclskie posawały się iuż pod bramy 
Paryża; a my, my stanowiliśmy powszech- 
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ną granicą 


ne uchwały i prawa, my nawet ieszcze nie 
mieliśmy woyska! Lecz skorośmy do niego 
przyszli, stało iuż zaraz uzbroione zupełną od- 
wagą i zupełaym zapałem wolaośc. Na to, 
po zwycięztwie pod Jemappes, wtargnęli 
Francuzi do Balgium; leca Belgium nie 
zostało zdobytem, lecz samo się ofiarowała, 
samo się poddało. Była to w samey rzeczy 
hoyna nagroda za spustoszone Pzowincye DA- 
sze, za wszystko to złe, co nam wyrządzono,' 
za wszystko, czóm Ram zagrażano. A lubo 
starodawna , iuż Gallom droga, ciągłe zacho- 
wywana iradycya, lewy brzeg Renu neturał- 
Francuzką mieniła, iedaakowoź 
nawet i wówozas, kiedy przewaga oręża Da- 
szego iúż była rozstrzygniątą, kiedyśmy usta- ` 
wiozaio postępowali, . nigdy się nie eofa- 
iąc,. mie chcieli owi Obywatela :Fraacuzcy, 
którzy a dobra Rzeczypospolitey może: nay- 
zdrowiey sądzili, aby iey granice aż do R e- 
nu rozszerzać, ` 

Dopiero za czasów Cesarstwa i pangwa- 


mia Napoleona, a nie za czasów naszych 


kaustytucyynych ustaw narodowych, wszystkie, 
od natury, i prawem Narodów Europeyskich | 
oznaczone granice Francuzkie, przes zwycię: 
stwa nasze złamane i przehrocaone zostały. » 
,Frzneya poczyniła ødubycia, kiórych 
sobie dawnicy nie życzyła, a Bìóre ićy pó 
źuiey nie były miłewi. Ato'i muszę powiedzieć 
że od tego Czasu, ieh ich iuż więcey nie po- 
śiada, utratę onychżo boleśnie cznie, "nie dla 
tago, ġe ta utrata iey Państwo, lecz że sławę 


tey amnieyóza. £ 


, Dopusgczam , Że to dzieic się z próżno- 
ści; ależ Ludy są prożnemi, ial każdy człowiek 
w szczególności. Chcieyże WY. Pan zważyć, 
że i próżność, którey własne iey ramy doku- 
czaią, na wzgląd i achrone zasługuie. 

Jeżeli zaś Lud próżności oddany, opróce 
tego feszcze iest damnym, nieustraszonym , w 
sztuce woienuey doświadczunpmn i bohaterskim, 
należy wówezas  zranionćy próźności iego 
dozwelić wszystkiego, czego mn prawa 
inzych Ladow i moralność powszechna nie 
odmawiaią. Nieraz z obrażoncy próżności po- 
wstawały burzo, Które wszystko abałały. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Rzut oka na Petnrsburg. 
(7 gazety Petersburskiey: Ruski Jnwalid.) 
Som tylko śmiały Jeniausz Piotra W. 
był w stanie przedsięwziąć założenie Peters- - 
burge. Zamysł takowy zadziwia wyobrażnię, 


i „AE 


== 


_a pomyślne wykonanie, pokazuie całą wielkość 


a 


- chwały, 


wy brzeg Newy, 


onego.  Załozył  wspanisłą i 


zachwycająca 
pięknością: stolicę 


lasów; w mgnieniu oka zamienił te dzikie i 


odładne micysca wwmiły i wabiący pobyt miesz-- 


kańców nawet nayszczęśliwszey strefy, a te na 


giemi świeżo zdobytey bronią, nuleżacey ie- 


szcse do współubiegalącego się o chwałę, po- 


- tężnego i tylekroć uwieńczonego wawraynem 


gwyciężtw przeciwnika, słowem, na ziemi K a- 
rola Xlilge stoiącega podtenczas na szczycie 
patrzącego ma strach Europy Ra sa- 
mo wspomnienie imienia swego, i idącego z 
bronią w ręku przeciwko Rossyi. Inny Mo- 
narcha, gdyby zaymoweał natenczas mieysce za- 
łożyciela północney stolicy, myślałby. raczey © 
obronie swych Kraiów ; lecz toby iu$ nie był 
Piotr W. Ten iedną ręką odpycha? domaga- 
iących się © zaiętą ich siemię silnych nieprzy« 
iacioł,. dragą, dobywoł „z łona wieczności i 


wznosił osmy cud świeta, większy mad siedmą 


dawnych. Budował stolicę, ten pomnik wieocz- 


ney iego właaney i Poddanzch chwsły. Nie 


było trudności eni przeszkody,  litóreby megły 
wstrzymać twórczy iego jeniusz. Ona ieden u- 
miał przedrzać mglistą zasłonę, zakrywaiącą 
przyszłość śmiertelnym, i dokładnie widział de- 
lewie pożytki samysłów swoich. Czas, pesłusze 
yy wykonawca niedokończonych dzieł przez 
Piotra W. dziś pokazuie nam przezorność 
tego, Monarchy. *) . ` km 
Piotr I. zawoiowawszy na Szwedach w 
r. 1702 twierdzę Nóteborg,. nazywaiącą się 
dziś Szlisselburg, a: w r. 1703 twierdzę 
Neshaus, położeną przy uyściu Oahty de 
Newy, dnia 10. Maia tegoż samego 'roku za- 
łożył pierwsze fundamenta twierdzy na meley 
wysepce tey wielkieęy rzeki, i ma cześć Patro- 
na swoiego Pete rsburgiem nazwał. Tahi 
był początek tey pięktey stolicy. Whrótce ta 
etrona wyspy okryła się domsmi. Lecz w ma- 
fym przeciągu czasu obrał wyspę Bazyle go 


za główny punki nowego miasta; a w r. 1718, 


biedy zimowy pałae na miliioneey ulicy został 
wystawionym i Admiralicyę przesiesiana na le- 
rzeczony główny punkt 
miasta, Bazawsze adtad się przeniocł ku Admi- 
ralioyi. 
BaRa a a 
*) Kiedy wiadomość o założeniu Petersburga 
doszła Karola XIlgo, mówią, że teu pyszny 
Krół powiedział: Niech się (Car trudni 
zakładaniem miast, ia się Lrudnić bę. 
dę wzięcicia ich, iako do mnie należą- 
cych, z Á 


` 
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tak obszernego iab Ros- 
sya Mocarstwa, wśród bagna i mieprzebytych 


za 


` Za rządów Piotra W. stanęło 109 ma- 
rowanych , a 354 drewnianych domów. Nie- 
zmordowany Monarcha nietylio ssm Kreślił 
wzory i położenia domów i wszelkich budowli, 
ale nadto zgłębiał Newę, zakładał ogrody, 


wadził awoią włagną rętą drzewa, i pomsgał w 


nmsaygrubszych i mayprzykrzeyszych robotach 
rozmaitym rzemieślnikom. Zamiarem iege by- 
ło, aby przerżnąć nowe swe miasto dwoma 
wielkiemi kanałami na wzór Ameszterdamskich, 
po którychby: wygodnie przechodzić mogły. 
handlowe statki. Te dwa wielkie hanały od 
wschodu ku zachodowi maiące kieranek, mia- 
ły bydź przecięte dwunsstua mniieyszsmi , od po- 
łodnia ku północy shierowanemi. Zamiar ta- 


„kowy dla nieprzewidzianych przeszkód musiał 


bydź wstrzymany. | 
Za panowanis Cetarzowych Anny Iwe- 
nówney i Elżbiety Piotrówney, u- 
piękniły Petershurg publicane i prywatne 
budowle; ale iatarzynie llgiey zostawiona 
była chwała wystawięnia w tey stolicy pomników, 
m których się owa pyszni, a których widok 
wprawia cndzoaiemmców w podziwiesie. VV cia- 
gu to panowania iey, lewy brzeg'Newy, ka- ` 
nal Ńatarsyny i Fontanka, chlożone zo- 
atały ciosanym granitem, Brzegi rzeczoney 
rzeki Fontsnki i kanału Katerzyny, nad 
granitem msia bslustradę z lanego żelass, Sta- 
ngl pałac g marmuru, 37 Kościołów , dwa Bla- 
satory., Zbroiownia, Aksdemiia sztok pięknych; 
wystawiana sadziwiaiący pomnik dla Piotra 
WY., i krate około letniego ogrodu. VW roku 
1796 liczono w Petersburgu 4600 domów 
a 215,230 mieszkańców. ; 
Cesarz Alexander, który tyle do- 
brego okazuie smaku w prawdziwie p'ękney ` 
budownictwa sztnce, nzdał wszyskim budow- 
lom tę cechę prostoty, porządku i regularno- 
ści, która Petersburgowi ajednała imie 
naypięknieyszego miasta w Świecie. Skończe- 
ns za rządów iego wiąle gmachów wysakiey i 
doskonałey sztuki badownictwa ; isho to: Ba- 
tedraloy Kagańsdi Kościoł, Admiralicyą, Bursę 
kopiechą, rozmaite Koszary dla gwardyi, bul- 
wary i place publiczne. y 
W r. 1816tym liszono w Petersburgu 
386,985 miesakańców, 3102 domów morowa- 
nych i 5283 drewnisnych, 240 rękadzielsi, 113 
Kościołów, Bia licząc Kaplic panuiącego wy- 
gnania, ani Keściolów wyznań qbcych. Miasto 
ma obwodu 33 wiorsty, a dziewięć średnicy; 
sowięra w sobie siedm wysp, dzieli się na 12 
części, ma 54 cyrkułów, 45: ulic. Liczą w 


"Petersburgłu 156 mostów, 'z tych 10 sąlane a 


żelaga, 29 są z granitu, a 117 drewnianych. 


wia , 


m. tem. okoliezności ,. iskiemi: są niesłychane 


praoe, niepsdoboe do wiary. wydatki i tysiące: 


ianych trudności, Zmordowałyby. one zapewne 


etałość każdego. inaego Narodu, . ale nie- Ros-. 


wyyskiego, który mogąc. pod golem niebem 


galedwo pięć w ciągu całego. roku pracować - 


miesięcy , a nadto chege ustalić błótoistą sie- 


mię i madąć iey potrzebną twardość do utray-. 
manie kilkopiątrowych ogromnych pałaców, 
musis? sypać w blote pieniądze przewyżssalące. 


kosat stojących . med niem budowli. Prasswy- 


ciężył wszelako te nmiesłychaee trudności, a- 
pię:na stolice, będąca . wzorem doskonałości, . 


wypłaca się teraz swym. twórcom: ga prace. 
hoszto. . 
N, AREE EEEE EE 


Wiadomosci meteorologicznć: Ł. roku: 
1816óg0. © 
(CZ gaset Warszawakich. ) 


W: roku tym szczególne zmiany. powiec - 
traa, zdswały się mieszać i przemieniać zwykły: 


ma nasgey półkuli porządek por. roku: I tak, 


gdy ea Końcu Marca w Neapolu.dla nadzwy= . 
„czaynego zimna śnieg wśród dnia nie topniał, . 
w Rzymie w kwietnia sople Jedn widziano, . 
w.VVęgraech kilka tysięcy. owiec i wiele. by- - 
a w. poładniowey Europie: 


dla wymersło, . 


mrozy były naywiększe, w. Kopenhadze 


przes Cc:łą zimę lekkich.. doznawano :przymroe- - 
w. okolicach . 
; użytecznie mogłyby. bydź. zastosowane w tym 


how.. Przeciwnie w. Cserwcu, ch 
Hamburga zimne deszcze, w. Sewabii 
śniegi, a w Sierpsiu, w-Anglii góry Wal- 


lii śniegiem, 206 rseka Bruat lodem na cal : 


grubym -okryta została. . 


1 Trzęsiecia ziami, w Liebonie okropne, 
w.Styryi, w-ziemi Dońskich Hozab ów, 5 
na wyspie Samhowa, w Tremii w Brólestwie.. 
Bpepalitaóskiem, Froscati, Forli, wMont-. 
resi (w Kaneda ie), i co się. rgedko gdarza,. 


w.Aoglii w Lincolm i okolicach, w New- 
stead, Maasfield, Inkley, it. di i 
Gdy s:6 na wschodzie morze Kaspiy- 


- ghię na ao stóp opadlo, i zdaie się wysychać; : 


gdy w.Pctecsburga panowała ciągła susea, 


w.Rydae iw Gdańsk o odprawiano publicz- - 


ne modlitwy: o deszcz; w teyże aamey porse 


roko 'smutae z różnych stron Europy wia- - 
Manana.. 4 


domości. o skutku wylewów rzek, ulew i gra-. 
(da. VV.Niemezeoch- rzeki Rev, Nekra, 


alichąae sakody ;ateądaiły., . 


5%, 
To prędkie wzniesienie Pete rsbur gh. 


to:nsgłe iego stworzenie., tem bardziey radzi. 
kiedy zwrócim. uwagę, na wiążące się, 


Btoga, Waslai Yssela znacznie wylał. i nies - 


ana 


W: okoleach Eisleben i Manfeld, w- 
bliskości Spielberga,: Erlangen, But- 
tenheim;, gradobicia, borzę. i ulówys W o- 
kolicach Paryża ustawiczne deszcze, wezbrae 


nie Sekwany;: w: Bordeaux deszcze i: 


straszliwe nawalńice; w okolicach Na noy bu- 
rza. ĝa wsi guiszczyłaj , w. Departamencie. P i- 
renoów gradobicie i ułówy;: równie i niwy- 
Lotaryngii od: gradu znisgczone. Na Ze- 
chodzie więc, cała massa wód s atmosfery gas- 
grażała rozpnBtarciem się-na lądy! Niemniay a- 
wiosny rzeha-VViliia pod Wilnem i Wi. 
lenë a wielkie szkody przez. wylew-zrządziły, . 
a.w Gzerwcu ppd Krakowem: Rudawa-za-. 
lała okolice, od źródła swego aż pod miasto 
Kraków. Tasoż Wisła prsebrała brzegi, 
izatopiła równiny.. Krzesaowice: równie , 
s nadzwyczayney ulewy wody £ gór, niepowe- 
tewane peniosły blęsk:. . A-poniżey tychże gór. 
Harpachich., podług gazety Lwowskiey,. 
niepamiętne.i nieustanne panowały słoty. 

VY: Bona nad Renem dnia 19g0-Lipca 
spadły. kamienie g powietrsa, s których icdem: 
100, a drugie po-30 de 40 fantów ważyły, a. 
1980 Października spadła ne iedną ulicę: w 
Dysseldorfio kula ognista; po zgaśnięciu, . 
massa iey- była twarda, leca łatwo rozbić ią. 
było można ; -wydewała mocny wyziew siar- 
czany. - U 

Jeżeli w. roku zeszłym, podlag doniesień: 
publicznych, uważane w Niemczecb nazed i 
ku. północy: zbliżanie seig- igiełki onsgnesowey 


„istotnie nastąpiło, na. którey linii prosto- w: ro- 


ku 1657- stać. miała, e od Mtórey inż na 95 
stopni nieznecenie. ku zschodowi zboecyła, ioh- 


względzie wnioski g dostrzeżeń meteorologicze - 
nych, . gdyby-iaż od -tey .epoki czynione -były ! ` 
Mimo tego, -twierdzié- można, „iż odmiany pe- 
ryodyczne powietrza w-begu rocznym: ziemi: 
przez wpływ ' słońca różnie na różne icy punk- 
ta działającego, szczególnie od nie zewsze ste- - 
ley iey. osi. da eżliptyki pochyłości , pochodzić. 
mogą. . 

W Sawayearyij w-luotym deszcz -owae - 
dowy: W Cserwcn dnia a3g0 leciało przez - 
dwie godziny nad.D rez n em: mnóstwo owada': 
gwapego Libiella migrana, a nagaiutrz,.. 
to iest 14ga po południa, praes VWVerszawę” 
tenże: ewad przeleciał. VV Sierpnia, w Ni-- 
derlsndach takoż pukazuł» się nieprzeliczo= - 
na chmura skrzydjsstego -owadu ; „Bazywaią. go: 


Pokazywanie. się: podobnych pod różnera" 
nazwiskiem robuczków , ieżeli poprzedzać mz : 
zimę lekka i wiłgojsą, wniosek ten.w.rohu że- - 
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'raźnioyszym hardzeby się ziścił, -Zima wpraw- 
„dzie zaczęła się u nas iaż w Listepadzie, pry 
końcu którego zimne do 12-'stopni dochodaiło, 
"í dososzono takoż m różnych mieysc Rossyi, 
«Łe w tym miesiącu 'rzeki iuż stanęły. Począ- 
tek Grudsia cokolwiek był eimny; lecz Sty- 
'Bzeń, Luty i miesiąc 'terażaieyszy prawie iest 
bez mrozów, a gima tegorecama równa się 
'przea wyrschowanie średnicy iep temperatury 
do simy roku 1790, 1791 i'1806 æ tą różnica, 


"że w teraźnieyszey porze roka wiatr nieustan- 


„ny zsćhodai, który iuż od dni ste blisko u 
„nas mie odmienia się, ciągle gwałtownie chmu- 
"ry dżdzyste oprowadza. W Wiedniu uwa- 


zaią, iż roku r747 była aima podebna do te- 


goroczney, a dobry był aaówcsas urodzay i 
wczesne żniwa. 

W Grudniu, w Paryża iw VVersalu pio- 
runy. Dzień 7my przesałego miesiąca (Lutego) 
pamietaym iest takoż.a grzmotów., błyskawic i 
piorunów. © godzinie Stey z rana tegoż dnia 
uderzył piorun w Hamburgu, padał grad, 
, nieg, deszes, była wielka hurga. Tegoż dnia 
uderzył tavże piorun w Berlinie, dwa razy 
w Brande burgu i wieżę Stey Katarzyny 
sapalił, Burza ta okropna wielce sskód na dro- 
dze arządziwszy., tegoż asmego dnia w oholi- 
cach Błonia pierua sprowadziła , który we 
wsi Staraeduby zwaney, kilkoro bydląt za- 
bił. Fenomen ten olehtryczny., w tey porze 
roku uważiny, powsdem może był niektórym 
meteorologom do twierdzenia, dakóby na tę 
wiosnę i isto wielkie nastąpić miały wyziewy. 
wulkanicznę i trzęsienia ziemi, 

i i Magier 


Mody Warszawskie, 
( Z gazety Warszawshiey Nro. VL ) 


| Kolory: biały: różowy, cytrynowy, ada- 
ią się mieć pierwszeństwo ; tychże kółórów są 
kapelusze, wstążki i pióra ku lewemu ramie- 
niu ópuszczane u kapeluszów Damskich; kolor 
lilla ma też swoich miłośników, 

Kolory w stroiach maig wielorekie gne- 
czenie, i wskozwią uczucia duszy. I tak: bia. 
ły spokozaość serca; różowy nieco miłośney 
skłóności ; Żołty gazdrość , a Jitla miłą tę. 
schnotę tłumaczę. 

Włosy gładko ułożone, są zwykle wied- 
~ erone plecionkami tresses zwatemi. 
py pod, : 
Btóre wrak z grzebicnioim założyć tylko trzeba. 
Ach! gdyby Damy pomnieć choiały, że nilit 
przy dobrom zdrowiu i kyciu mie deie sobie 


Shle- 


kolumnami dostarczsiń gotowych,. 


nei 


wlosów obcinać, ‘to ‘i przez rękawiczkę nia 
-chciatyby się ich dotykać, 


| Wata pomimo dosyć ciepłey 'póry roku; 
iest bardzo w modzie-, i-o sto procent podro- 
żała w tym roku. Wata do wszystkiego łatwe 


służy: wypełnia, napełnia, dopełnia , uaupeł- 
mia, zgoła daie dla oka przyiemny Łoztałt 02 
krągłości i mierney tuszy. | 


Pewey 'bywsteł przybyły z prowincyi nie 
mógł .poiąć , że Damę, którą przed g:towslnią 


widział bardzo szczupłą, w parę godein na 
:przechedzce w przyiemney tuszy uyrzał. 


Zastępstwo tak w tem, jak i w dopełnia- 


'nin nawet różnych innych obowiąsków., przys 
dęte. «.. « 


Rozmaite Rzeczy. 


Przysłano mam do umieszczenia nastopu- 


idącą uwagę nad rękopismem Halikarnaase, 


który znaleźć miano: , 
„Dowiaduię się z gazet, że znalezione 


rękopism, zawiersiący dalszy ciąg dzieła Rzym- 
skiego Dzieiopisa Halikarnassa, który w 


Medyolanie do draku podano.‘ 
„Jakkolwiek bądź pożądanymby był tem 


wękopism., przecież wątpię, aby był prawdzi- 


wym:' z 
„Według edyeyi Leydenskiey z roka 
1563g0, btórą posiadam: napissł Halil ar- 
nass historyę Rzymską w Greckim ięzyku w 
Rzymie, po uroczystym wjcździe Cesarza 
Oktawiusga Augusta około reku 3074. 
po stworzeniu Swiata (a zatem ne 26 lat przed 
narodzeniem Chrystusa) we dwóch tomach, 
która potem przez bilhu na ięzys Łaciński, ale 
tak błędnie przetłómaosona była, że ten prze- 
kład do śadnego użytku posłużyć nie mógł. 
Tak więc Dzieiopis Halikarnasce znanym 
był Łacińaikom tylko s imienia aż do XVIgo 
wieku; a te do rolu 1503go, w którym Uczo- 
ny Zygmunt Geleniusz przełożył orygińał 


Grecki na ięzyk Łaciński. 


|. „Według uwag iego pisał Halikarnasa 
tylko 2 tomy, ©zyli 83 Olimpiady, podziel>ne 
na ksiąg dziesięć; chciał ós wprawdzie (iak 
Geleniusz pisze) ciągnąć daloy tą historyę, 
lecz nie dokonal tego; a co się po Śmierci 
iego nad te dwa tomy pozostało, ea to stom- 
ki przełożone przez Florentczyka Lapo Bi- 
rago, które Geleniusz do owych n10ciu 
ksiąg dołączył, i które w. edycyi iego księgę 
1istą stanowią, a pamiętniki z 3 łat B4tey O- 


 limpisdy gawieraia.'* 


À 


„Z tego okazuje się, że Halikarnase 


aie może bydź Autorem wyż pomienionego, 


amalezionego rękopisma.* 
Pisane w Drohebyczy r. 1817. 


Krach, 


Wszyscy dzieiopiaarze Portugalscy piszą, 
że Krótko przed przybyciem ich ziemków do En- 
dyi Wschodnich ku końcowi wieku XVgo, 
Syryyski Biskup Chrześciiański w Angamalei, 
złożył w zamka Kochin nad brzegiem 
Malabaru dla bezpiecznegó przechowarią 
„pewne tablice kruszcowe, 0a których wyryte 
były prawa i przywileje Szlachty, nadano jey 
przez jednego ze _. starożytnych _ Monsr- 
ehow. Te starodawne tablice, które z rąk 


, Portugalczyków zginęły, 'znależione znowu 


> 


Pa 


Tošu v8c6 za staraniem Angielskiego Rezyden- 
ta w Travancore, a wzór (faęsimile) 
podług onychże zrobiony, złożono w księgo- 
zbiorze Uniwersytetu w Combridge. Jest 
tych tablic 6 z kruszcu mieszanego, a za- 
wieraią opróca dwoch przywiłejów Żydo w- 
skich, pewne przywiłeie szlachee- 


twa Zydom w Kochimie nadane. Według. 


Hebrayskiego przekładu z ięzyka ktraiowego, 
wydał te przywileie pewien Xiąże Malabarski 
Airri Bramin w Kranganorze, w roku 
ed stworzenia Świata 4250, a zstem od naro- 
dzenia Chrystusa w r. 490. Tablice Chrze= 


- ściiańskich nie można było ieszcze odcyfrować. 


Ta, btórą naystarodaewnieyszą bydź sądzą, pi- 
asna iest kończatemi wzygraniastemi charakte- 
rami, podobnem} do klinowategs pisema Perte- 
politańskiego , czyli Babilońskiego. 

r pęd 


*Londyńskie: Towarzystwo Afrykańskie, 
Vtórego zamiarem jest czynić uczone odkrycia 
na lądzie Afiykańskhim , odebrało ed. iednego 
ze swoich pódróżajch , P. Purchardta (kto- 
ry przybrał w. Egipcie nazwisko Szeik 
Jbraliim) iatdressuiące wiedomości o N u- 
bii i kilba pokoleniach Arabskich. 


YVViademo iest, że gorę Chimborassa 
w Ameryce południowey 21,136 stop wystko- 
ści mad powierazchnia. morza maiącą, dotych- 
cezas: za nsywyższą górę na płanęcie naszym 
poczytjwano., Porucznia Angielski P. Web b, 
umieszczony iako rządowy inżyniier w Ben- 
galu, mierzył trygonometryćznie neywyższe 
szezyty pasma gór za Napaulem, Hima- 
laja ( góry niebotyczne, linaus zwane ), Ÿ 
przekeasł się, ŻE iedna z rich białą górą 
awana 27,000 Stop, inne zaś po.2o do 25,000 
siop wysokości małą.  Dokładnieysze wiade- 


56. 


mości o tym przedmiocie interessuiącym zas 
wiera nowy pamiętnik Barona Alexandra H u m- 
boldto. pi ze r 


Sekte Metcdystów 


„n Me liczy obecnie. 
przeszto pół miliioua 


współczłonków, i musi” 
się ciągle pomnażać, gdyż w samóm tylko 
Państwie Angielskiem 300,000 dzieci do ich. 
szkół uczęszcza. Ogół rządzi się tak zwanym 
planem konferencyjnym; ` wszyscy 
kaznodzie'e, którym się poiedyńcae gminy 
pod zarząd oddaią, podlegaią temu planowi- 
Konfereacya mianuie i odmienia kazaodziciów, 
Którzy tylko trzy Tata przy iedeey gminie zo- 
stawać mogą, i po całym świccie. rozsyłany” 
mi bywaią. Systema snbordynacyyae tey sekty 
ma bydź bez granic; hkarność ich rozciąga się 
aż do. maydrobnieyszych działań.  Metodysta 
nie może nawet mieszkania swoiego -opu- 
szezać, nie oświadozywszy powdów tego przed 
Konferencyą. *) ; SDE 

i ; ananena AA . 

Doktor i Professor Doebereiner w’ 
Jenie, zrobił wynalazek bardzo wielkiey wagi 
dla piwowarów. Naynieprzyiaźnieyszym ży wiG- 
łem dla nich ieśt (iek wiadomo) elektryczność, 
htera, gdy na zaprawie piwa skutkuie, tako» 
wą w głównem mieszaniu przeistacza tak da- 


lece, iż albo się w onćyże bardzo prędka tak. 


zwane dzikie kiezeaie wamaga, albo też się: 
piwo mętaćm staie i prędko Kweśnieie. Z tąd 


też ledwie jest rzeczą podobną w gorących ` 
dniach letnich dobre piwo warzyć: re 


o Professor 
Dóebereiner wynzlasł sposób, aby tę: 
elchtryczność w browarze zbezwładnić. "Tym 
Końcem potrzebny iest aparat mało bo- 
sztuiący, który iednahża tylko przez wzór 
okazanym bydź może. Wzór tea, Który się słu- ` 
sznie wysysaczem Głektryczności zweć może, 
połączony iest oraz ze wzorem hadzi do chło- 
dzenia piwa według fizyczno - chemicznych za: 
sed urządzoney , na którey się żaprawa pod- 
cezas. maygovętszych dni letnich w przeciagu 
dwóch godzin wystudze. Całego: tego wzoru 
można dostać u samego wynalazcy. 
- X 


*yMetodyści są rodzaiem 'pietystów; powstali. 
„ oni około r.: azacgo w Oxfordzie, i dla 
swoiego wyrazu: Metoda prawdziwego 
Chrześciiaństwa, z szyderstwa tak prze- 
awanymi został. „Według ieh nauii, wiara 
rest wszystkićm, a dobre uczynki ni- 
cacem: Jedeu z ich nieżelnikow, nazwiskiem: 
Jerzy Witefielnl , rozszerzył ly schie w 
Ameryce. = ; 4 


